ROK X 


ORĘDOWNIK 
wych. co wtorek, czwartek i sobotę. 


PRZEDPŁATA KWARTALNA 
wynos w mieście 1 mk. 75 fon. 
na pocztach 2 marki. 
Egzemplarz sprzedaje się po 10 fen. 
OGŁOSZENIA 
przyjmują sią za opłutą 15 fen. 
od wiersza petytowego. 


Dziń: Heleny cen. 
Jutro: Kunegundy ces. 


ORĘDOWNIK. 


Pismo poświęcone sprawom politycznym i spółecznym. 
Poznań, Wtorek 2 Marca 1880. 


Nr. 27. 
EESPEDYCYA 
w drukarni J. Deityobra, 
Plac Wilhelmowski numer 18, 
obok Biblioteki Raczyńskich. 
LISTY 
nadsełnć należy franco pod adres. 
do redakcyi Orędownika, Poznań. 


RĘKOPISMA 


nie zwracają się, zle niszczą. 


+ Wachód słońca 6.46, zach. 5.40; 
Długość dnia 10 god, 50 min. 


Przedpłata na marzec wynosi: 
na prowincyach . 65 fen. (6'4, sgr.) 
w mieście . 60 fen, (6 sgr.) 
na tydzień . 156 fen. (9 grp.) 


e N 
Poznań, 1. marca. 


— * Z wielm stron Księstwa, a mianowicie 
z powiatów północnych nadchodzą znowu wiado- 
mości, że się ludność polaka gromadnie 
itojakhy z wielkim pospiechem gar- 
nie do Ameryki, to razą z własnej pobudki, 
bo podobno bez wszelkich namów z strony agen- 
tów. Takie wiadomości znajdujemy w niemie- 
ckich gazetach. Nia możemy przytem zataić na- 
szego zdziwienia, że wiadomość o tych dla ras 
zawsze ważnych przecie rzeczach otrzymują w ł a- 
śnie niemieckia gazety, kiedy do dzienników 
polskich nikt a tem ani słowa nie napisze, 
jak gdyby to Niemcy sami, a nie przeważnie 
Polacy wynosili się do Ameryki. Większa uwa- 
ga z naszej strony na to, co się między ludno- 
ścią naszą dzieje, byłaby bardzo pożądaną. 
Z Powidza, miasteczka prawie czysto pol- 
skiego, nad samą granicą polską położonego, da- 
noszą, że przed tygodniem na dniu 22, lutego, 
wybrało się do Ameryki, i to do Chicago, prze- 
szło 80 osób, poprzedawszy poprzednio za bezeen 
swoja ruchomości i nieruchomości. To samo 
donoszą z okolicy Skoków, zkąd całe gromady 
ludzi młodych, silnych, nie bez środków utrzy- 
mania życia, wybierają się do Ameryki. W je» 
dnej i drugiej okolicy nie nie słychać o namo- 
| wach agentów; ludzie ci dostają podobno listy z 

Ameryki od swoich krewnych, znajomych, którzy 
ich zachęcają do podróży za morze, obiecując im 
łatwe życie, dobre dochody i przesyłając naprzód 
bilety na wolną jazdę przez morze, Z tego mo- 
żnaby sądzić, że w amerykańskich koloniach brak 
jest wielki robotnika i właściciele kolonii nie 
szczędzą kosztów, ażeby ich sobie sprowadzić z 
Księstwa, używając za agentów polskich ludzi, 
którzy już u nich pracują. 

Ta ochota, ten pospiech, do Ameryki już przed 
nadejściem wiosny, jest bardzo u lodu naszego 
uderzającym, tem więcej, Że jak piszą do gzien- 
ników niemieckich, właśnie z okolicy Skoków 
mnóstwo ludzi powróciło przed kilku laty z Ame- 
ryki, zażywszy tam nie małej biedy, Muszą być 
zatem dość ważne powody, które ludowi nasze- 
mu uprzykrzają pobyt na własnaj ziemi ojczystej 
i każą mu lekceważyć wszelkie węzły rodzinna, 
Ludność polska miejscami musi się widocznie 
czuć niezadawaloną 2 swega położenia, nie 
musi widzieć polepszenia bytu, Kościół jej zby- 
tnie nie wiąże, boć go w Ameryce taż może zna- 
leść, a do ziemi ojczystej o tyle cznie przywią- 
zania, o ile jej na niej dobrze, ba inaczej trudna 
sobie wytłómaczyć, czemu z rozmaitych okolia 
tak gromadnie wychodzi, 

Ogólne ta niezadowolenie śród ludności pol- 
skiej z swego położenia przyznają też dziensiki 
niemieckie, ~ jako powód tego wymieniają mię- 
dzy innemi wysokie podatki, mianawioie szkólne. 
Zdaje się, że rejencya przy zakładaniu szkół i 
tworzeniu gmin szkólnych dostateczniz stónnków 
materyalnyoh nie uwzględniają. I tak w akolicy 
Skoków są tak pobworzona gminy szkólna, ża w 
jednej wsi mają płacić np. parobey 22 mrk, w 
innej 26 mrk. podatku szkólnego, podczas gdy 
w mąsiedniej wsi płacą tylko 2 marki. Na wyso- 
kość i nie równy rozkiad podatków szkólnych 
skarżą Się u nas oddawna ludzie i gminy są w 
ciągłych zatargach z rejencyami. Gminy płacą 
coraz większe podatki, zadłużają się, A rejeneya 
Tzadka kiedy przychodzą z pomocą, choć coraz 
więcej od gmin żądają. W ta sprawy powin- 


j m także nasi posłowie zajrzeć, aby bronić także | razem 5. Członków honorowych, czyli panów pryn- 


nę” materyalnych szkoły. 


34, z krobskiego 26, pleszewakiego 22; najmniej 
z oOstrzeszowskiago, ba 1, z wyrzyskiego i bydgo- 
skiego 2, z odolanowakiego 3. Od członków rze- 
czywistych wpłynęło do kasy 1523 mrk, najwię- 
cej z powiatu poznańskiego, bo 249 mrk., z ko- 
Ściańskiego 228 mrk., krotoszyńskiego 213 mrk., 
najmniej z ostrzeszowskiego, bo 42 mrk., z czarn- 
kowekiego i chodzieskiego razem 48 mrk. Od 
członków honorowych wpłynęło 1394 mrk; razem 
wpłynęło do kasy 4047 mrk. Nowych członków 
przybyło 28, ubyło 42, razem jest obecnie 438 m. 

Fondnez żelazny wynosi w listach zastawnych 
i obligacyach powiatowych 60,720 mrk, rema- 
nent z 1878 r. 2894 mrk., na rok 1880 pozo- 
staja w kasie remanentn 2200 mrk, 

Na wsparcia wydano 8 członkom 1417 mrk., 
na emerytury 34 ozłonkom lub ich wdowom 3936 
mrk, razem 5358 mrk. Koszta administracyi wy- 
nosiły: pensya sekretarza 750 mrk., koszta po- 
dróży delegatom na walne zebrania 299 mrk, 
druki i litografie 149 mrk., razem wraz z po- 
mniejszemi wydatkami 1854 mrk. Żarząd główny 
stanowią pp. Leon Kozłowski, dr. Zaremba, I. 
Parczewski, K. Kaysiewioz, 


Korespondent do „Dugeblattu* znajduje powód 
do wędrówek ludu z okoliwy Skoków także w tem, 
że przez tamte okolice nie przechodzi Żadna ko- 
lej, a drogi żwirowe są daść złe, Brak kolei že- 
laznych i dobrych dróg ma podług niego w tym 
przypadku taki związek z Ameryką, że okolica 
Skoków ma trudne połączenia z większemi mis- 
stami, a mianowicie z Poznaniem, Bydgoszczą, 
skutkiem czego cały handel odbywa się na miej- 
seu i jest załatwiany przez miejscowych żydów. 
„Kiedy się szabas skończy, — pisze wspomniany 
korespondent — każdej niadzieli rychło rano — 
wyjeżdża z Skoków, miastaszka małego, 10--12 
jednokonnych wózków, na których Żydzi przez 
cały tydzień kręcą się Lo okolicy, jak pająki 
wciągają w sieci swoje wszystkie interesu han- 
dłowe 1 z roku na rok niszczą coraz bardziej 
produkcyjne siły kraju. Zgięty dyszel jadnokon- 
nej takiej powózki posiada wielką siłą wwierca- 
nia się w stósunki spółeczne, której i najtward- 
aza czaszką chłopa niemieckiego z czasem się 
oprzeć nie może. A gdy gospodarz straci gospo- 
darstwo i spadnie na wyrabnika, wtedy coraz 
więcej gromadzi się ludzi, którzy się za Amery- 
ką zaczynają oglądać". Ci a jednym dyszln han- 
dlujący żydzi, wiedząc, że z powodu złych dróg 
każdy z chęcią na miejscu aprzeda, 60 ma w go- 
spodarstwie, korzystają z tego i płacą gospodarzom 
jak najmniejsze ceny. Dopóki nie było kolei poznań- 
Ska-pilskiej, która przerzyna powiat wągrowiecki, i 
Żwirówki między Mieściskiem a Skokami, płacili ży- 
dzi za węcpał żyta 9 marek niżej średniej ceny 
w Poznaniu, i to się jeszeze nazywało dobrą ceną; 
teraz płacić muszą tylko 4 mrk. niżej od naj- 
wyższej ceny w Poznaniu. Gdyby przez powiat 
wągrowiecki pobudowano kolej żelazną, któraby 
w dość prostej linii łączyła Poznań z Bydgoszczą, 
wtedy, zdaniem korespondenta, gospodarza mo- 
gliby lepiej spieniężać awe płody, a żydzi nie 
ciągnęliby z nich takich korzyści, gospodarstwa 


— W sprawia cechów rzemieślniczych 
piszą dzienniki berlińskie, dobrze poinformowane, 
Że na obecnej sesyi parlamentu rząd jeszcze nie 
przedłoży wniosku o zmianę ordynacyi proceda- 
rówej. Z tego można wnosić, że zrobi to jednak 
później. 


— Polepszenie pansyi nanczycieli za- 
tradnionych w Poznaniu przy 6 ludowych szko- 
łach zoatało zeszłej środy Wa wniosek magistra- 
tu przez reprezentacyą miejską uchwalone. Nau- 
ozyoiele będą teraz zatem pobierali pensye po- 
dług następującej skali: 


by się podnosiły i lud nie miałby powodu wy- ad 1—5 roku służby 1200 marek 
nosić się da Amaryki. po upływie 5 lat służby 1500 p 

Z powyższych uwag korespondenta widać, że po 8 latach służby 1650 „ 
wymaga, ażeby rząd zajął się czynnie stósownem po l „ a 1800 
usuwaniem powodów, które także przyczyniają się po lt p Ž 1950 n 
do tego, że ludność tak licznie z Księstwa wy- ul „p 2100 , 
chodzi za morze, z wielką stratą krajowego rol- po- 2a A æ 2250 „y 
nictwa, któremu potem w tym stopniu brak sił p2? y * 2400 y 
roboczych, że np. w okolicy Skoków przed kilku Od 5. do 17. roku służby będzie zastósowywa- 


laty trzeba było aż z Królestwa po 8 lub 10 
familii naraz sprowadzać i skutkiem tego zna- 
czne koszta ponosić, Nad przeprowadzeniem kolei 
żelaznej przez powiat wągrowiecki i to od Ro- 
goźna przez Wągrówiec do Nakła, już ię toczyły 
narady i być może, że z czasem projekt ten 
znajdzie dostateczne poparcie w posiedzicielach 
większych i w rządzie. Z naszej strony wszakże. 
wszyscy, którzy jakiekolwiek wpływy mają, po- 
winni lud polski przestrzegać, ażeby się nie dał 
nawet przez swoich namawiać do Ameryki, bo 
to tylko spekulanci amerykańscy ich tam przy- 
ciągają dla swej wiasnej korzyści, a nie żeby 
ludziom naszym zapewnić łatwiejsze i lepsze 
utrzymanie, Tyle razy sią lud nasz parzył na 
obietnicach i wracał z większą biedą pod etrze» 
chę rodzinną, aniżeli z niej wychodził, tą rnzą 
będzie z pawnością tak samo. 


na trzyletnia skala, od 17. do 27. roku służby 
pięciolatnia skala powiększania pensyi za każdą 
razą o 150 marek, 


—*Walka rządn z Kościołem. 
Ke. proboszz Gieburowaki z Górki Du- 
chownej, tak bardzo zaszkodził zdrowiu swemu 
poznem więzianin, iż musiał prosić o kil- 
komiesięczny urlop, który otrzymawszy, wrócił 
24. bm. do osieroconych parafian swoich. 


Gniezno. 26, lutego. Dnia 16. latago odby- 
ło się Walne zebranie naszej kasy pożycz- 
kawaj dla miasta Gniezna i okolicy. Członko- 
wie zebrali się bardzo licznie, gdyż, jak głosowa= 
nia karteczkami wykazały, było 122 ozłonków, 
Zebraniu po zagajeniu przez wiceprezesa Rady 
Nadzorczej przewodniczył p. Długołęski z Gora- 
nina a Bekretarzam był ks. Gdeczyk, Ponieważ 
każdy z członków odebrał obszerne sprawozdania 
drukowane, przeto na wniosek ka. Ziółkowskiego 
nie ozytano sprawozdania kasowego, lecz przy- 
stąpiono do pokwitowania Zarządu i Rady nadzor- 
czej za r. 1878, Pan Wierzbicki jako członek 
komiayi, przeczytawszy spisany protokół przez ko- 
misyą, i wnosi imieniem tejże o pokwitowanie 
Zarządu i Rady za r. 1878, Co zaś do pokwi- 
towania za r. 1879 wnosi, aby na przyszłość nia 
obierać komisgi saperrewizyjnej, która mima przy- 


— Towarzystwo ku wspieraniu urzędni- 
ków gospodarczych W. Księstwa Pozn. Z 
sprawozdania za r. 1879, wydanego przez główny 
zarząd dowiadujemy się, że w upynionym roku 
należało do Towarzystwa członków rzeczywistych, 
tj. urzędników, 254; największy ich udział jest 
w powiatach: kościańskim 24, poznańskim 24, 
pleszewskim i wrzesińskim po 20, najmniejszy w 
ostrzeszowskim 4, w czarnkowskim i chadziekim 


cypałów 184; najwięcej z powiatu śremakiego, bo 


jetego obowiazku tylko z wielką trudnością się 
z niego wywięznie, ale nadto członkowie do niej 
wybierani pomimo swej prawości i zacności nia 
znają się dostatecznie na książkowości, aby sku- 
tecznie rewizyą przeprowadzić. Ż tych powodów 
wnosi, aby rewizyą powierzyć człowiekowi z buch- 
halteryą dobrze oboznanamu, którego walna ze- 
branie powinno sobie upatrzyć, bądź to z pomię- 
dzy członków, bądź też nieczłonków, W razie 
zaś gdy chwilowo nia znano takiej asobiatości, 
prosi, aby poruczono wybór odpowiedniej osobi- 
stoéci Radzie Nadzorczej. Wniosek ten przecho- 
dzi z dodatkiem, aby rewizorowi obranemu przez 
Rudę Nadzorczą dodać przynajmniej doń osoby 
bądż to z Rady Nadzorczej, bądź też z pośród 
członków, 

Następnie przystąpiono do podziału zysków. 
Żysk do podziału przypadający wynosił 7,461 m. 
Rada nadzorcza wraz z Zarządem zaproponowała, 
aby wypłacić 8 proc, dywidendy, coby czyniło 
5670 mrk, a pozostałą resztę 1790 mrk, przeka- 
zać do funduszu rezerwowego. Walne zebranie 
jednogłośnie propozycyą tę przyjęło. Dopiero po 
uchwale odezwał się p. Bujica, aby funduszu re- 
zerwowego, który już wynosi 13,945 m. nia po- 
większać, Był to przecież głos wołającego na 
puszczy — gdyż przewodniczący odebrać mu mu- 
aial głos zwracając mu na to uwagę, że swoje 
łącanie powinien był objawić przed zapadłem. 
głosowaniem. Dziwna rzecz, jak niektórym nie 
może się pomieścić w głowie, że fundusz rezer- 
wawy jest podstawą Towarzystwa. Im większy 
ten fundusz, tem większe zaufanie budzi Towa- 
1zystwo u publiczności. Doświadczenie poucza, 
Że Towarzystwa, które niedbnly o nagromadzenia 
funduszu rezerwowego, a wypłacały grube dywi- 
dendy, nagle zaprzestały wypłacać dywidendę, a 
nawet akroiły ndziały swych członków, aby stra- 
ty załatać i nie popaść w konkurs. Bardzo prze- 
to chwalebnie postępują członkowie naszej spół- 
ki, że dbają o powiększenia tego fnndnezu, który 
w porównaniu do funduszów rezerwowych innych 
spółek tym samym razwojem się cieszących, jest 
bardzo nieznaczny. Oóżbyśmy poczęli, gdyby spáł- 
ka była narażona na straty? Co straty, kto wi- 
dział straty, przy „dobrej administracyi, strat 
Żadnych być nie powinno“? woła ten i ów. Na 
to tym panom odpowiadam podług mojego chłop- 
skiego tylko rozumu, że gdzie drzewo rąbią, tam 
wióry padają. A pytam się ich samych, czy ja- 
ko kupoy, rzemieślnicy, gospodarze, sadowi nigdy 
jeszcze nie nie stracili na złych ludziach, albo 
przez zawód lub podstęp? Wszyscy ludzie jesta- 
śmy, a i spółka składa się z ludzi i ludzie nią 
rządzą — przeto są i straty możliwe. Ale maże 
by lepiej była coś wydzielić na cele dobroczynna 
na ubogick studentów, Górnoszlązaków, podupa- 
dłych rzemieślników R Piękna to bardzo rzecz i 
chwalebna, przecież wątpię bardzo, aby ktośkol- 
wiek z członków znających dobrze statuta mógł 
tego na seryo sobie Życzyć boz narażenia na 
Szwank w obec rządu i sądn kasy pożyczkowaj, 
która dobrobyt naszych rzemieślników ma na ce- 
lu a z dobrobytem 1 ich podniesienie moralna — 
wszukże jedno z drugiem niezaprzeczenie powin- 
no iść w parze. Przecież przeciwko takiemu aza- 
fowaniu fnnduszami kasy pożyczkowej stanowcza 
oświadczyć się musi każdy członek a to z tego 
powodu, że spółka nie jest towarzystwem dobra- 
czynnym, ani bankiem miłosierdzia, z któregoby 
można pobierać jałmużny, lecz ma jasno w $ I 
wytknięty cel; tj. „udzielanie członkom pożyczek 
z fuuduszów powstałych przez zespolenie Bił wła- 
Bnych i kredytu. Dopóki więc zarząd nie odstą- 
pi od wskazanej sobie statutem drogi, dopóty 
też nie może urzeczywistnić marżeń niektórych 
ozłonków, którzy najlepiej zrobią, jeźli nzyskaną 
dywidendę na cele dobroczynne obrócą, a wten- 
czas nawet będą mieli większą zasługę, gdyż le- 
wica nie będzie wiedziała, co prawica czyni, Da- 
ruj szanowna Redakcyo, Że o funduszu rezerwo- 
wym się rozpisałem, lecz spotykając się z podo- 
bneimi zarzatami często prywatnie, należy je i 
publicznie parnszyć dla wyjaśnienie tej sprawy 
mem zdaniam bardzo ważnej. — A teraz do dal- 
szego porządku dziennego walnego zebrania. Stó- 
sownie do tegoż obrano następnia na 3 lata po- 
nownie kotrolerem ks. Qdeczyka a do Rady Nad- 
zorczej ks. dr. Ohoraszewskiaga, ks. Łukowskiego 
ip. Kapałozyńskiego. Dalej postanowiono przy- 
stąpić do związku spółek, a p. Mnentzberg wniosł, 
aby dyskonto u wekslów było równa, t. j. aby 
wszyscy płacili bądź to 8 proc. bądź 7 proc. a 
nie, żeby od prolongat płacono 8 pror. a od no- 
wych pożyczek 6 proc. 

Gniezno, 27. lutego. W zeszły wtorek 24, 
bm. o 7 godzinie wieczorem w lokalu Towarzy- 


stwa przemysłowego odbyło się Walne zebra- 
nie Ula naszego. Jak się dowiaduję, postana- 
wiono wypłacić z zysku rocznego 8 pie. dywi- 
dendy, wynagrodzić zarząd rewizorów i urzedni- 
ków a resztę przekazać funduszowi rezerwawemu, 
Czysty zysk wynosił przeszło 1300 mrk. Spółka 
Ul istnieje rzeczywiście zreformowana od 30, lipca 
1875 i od tego czasu podług ogłoszonego bilansu 
i sprawozdania kasowego wynosił fundusz tej 
spółki 1108 mrk. Udziały 5329 mark. dapozyta 
9873 mrk, za weksle było 10,580 mrk. wypo- 
życzonych. W handlach złożono 1537 mrk. ka- 
pitału a w lomkardzie 6108 mrk. Członków li- 
czyło Towarzystwo z końcem r. z. 131, Soma 
wypożyczona na weksla była umieszczona w 92 
wekałach, Z tych 54 weksle były w wysokości od 
10—100, 25 w wysokości 100—200, a 13 we- 
kali w wysokości od 200—650 mrk. Zastawów 
w lombardzie było 557, z tych 426 w wysokości 
od 1—10; 60 od 10—20 mrk.; 57 zastawów w 
wartości 20—100 mrk.; 5 zastawów od 100—400 
mrk. Z tego się wykaznje że z tej instytucyi 
przeważnie biedni korzystają, A ża zakład ten 
może liczyć na rozwój przy oględnem i sumien- 
nem prowadzeniu, dowodzi ta okoliczność, że kie- 
dy spółka w pierwszym roku na lombardach tyl- 
ko 3800 mrk. wydała, w tym roku kapitał zakła- 
dowy się podwoił, Prócz tego prowadzi Ul han- 
del świecami woskowemi a kawę ma tylka na 
składzie dla członków. Nadto postanowiono, aby 
w przyszłości umieszczać awe bilanse i ogłosze- 
nia walnych zebrań nie w „Przyjacielu Ludu“, 
ale w „Kuryerze Poznańskim“, 


Nowiny polityczne. 

Niemcy. Książę Bismark jest tak cierpiący, 
że z łóżka wstać nie może. Cesarz odwiedził go 
w piątek i bawił u niego półtorej godziny. 

Czy to z przyczyny choroby księcia Bismarka, 
czy też z innega powodu, posiedzenia parlamen- 
tu wloką się bez życia i gorliwego zajęcia. W 
piątek brakło wielu posłów, miejsca dla słucha- 
czy stały nie zajęte, i w obec wiejącej pustką 
izby zainterpelował poseł Stumm rząd, kiedy 
będzie parlamentowi przedłożone prawo, o zakła- 
daniu kas wsparcia dla zestarzałych i akalecza- 
łych w pracy robotników fabrycznych. Za strony 
rządn odpowiadają, Że załatwienie sprawy tej 
przedstawia wiele trudności. Z powodu tych tru- 
dności nie wiadamo jeszcze na jakich podstawach 
sprawa ta da się uregulować, i kiedy będzie mo- 
gła być przedstawiona parlamentowi. 

W sobotę nie było zebrania z powodu licznych 
prac, jakie posłowie mieli do załatwiania w ko- 
misyach. Dzisiaj rozpoczęły się tyla ważna roz- 
prawy, nad przedłożeniem rządowem, o powiększe- 
niu siły zbrojnej. 

— W sprawie układów rządu z Kościołem, 
piesliśmy w jednym Z paprzednich numerów pì- 
sma naszego, że ks. Nanocyusz Jacobini, pojdzie 
na konsystorz do Rzymu, dla odebrania z rąk 
Ojca św. kapelusza kardynalskiego, i przy tej 
sposobności, otrzyma w sprawia układów z Pru- 
sawi, nowe od Ojca św. instrakcya. Tymozasem 
wbrew tym zapewnieniom, ks. Nuncynaz nie mógł 
z powodu toozących sią ciągia układów, na chwi- 
lę opuścić Wiednia, gdzie z samym posłem nie- 
mieckim księciem Reuss, a nie, jak pisano, z ja- 
kimś radzcą 2 Berlina, prowadzi stale rokowania. 
Układy więc nia są ani przerwane, ani zawieszo- 
ne, ale z Berlina piszą do pragskiej „Bohemii“, 
jak zapewniają z urzędowego źródła, ża nastało 
w nich pewne naprężenia, poniaważ Stolica Św. 
nie odpowiedziała dotychczas na ostatnie prze- 
dłożenie rządowe, w którem stanowisko Pros w 
sprawie kościelnej stanowczo wyjaśnionem zo: 
stało. 

W Rzymie samym sprzeczne pod względem 
układów panują zapatrywania. Jedni spodziewają 
się rychłego i pomyślnego ich końca, drudzy 
przeciwnie mało mają nadziei. 

Francya. Ów aresztowany w Paryża Moskal 
przyznał się, że się nazywa Hartman, 1 że nale- 
żał da zamachu na cara w Moskwie. Ma to być 
także żyd, jak ów Lejb Deutsch, który zastrzelił 
się przy napadzie policy na tajną drukarnią 
przy Saperekiej ulicy, a był uważany, — czy słn- 
sznie, to jest wątpliwam — za naczelnika nihi- 
listów. 

Rząd francuzki zgodził się w zasadzie na wy- 
dania Moskwie Hartmana. Dodano mu jednak 
obrońcę z urzędu, któremn wolno naradzać się z 
nim i bronić. Papiery dawodzące jego winy na- 
desłano z Petersburga, u poseł moskiewski ksią- 
żę Orłow, który miał wyjechać na krótki czas z 
Paryża, pozostał na miejscu, by dopilnować spra- 


wy wydania Hartmana. Jednakże opinia pabli- 
ozna oświadcza się coraz śmielej przeciwko wy- 
danin go Moskwie, ponieważ prawo tego nie na- 
kazuje, a grzeczność tego rodzaju mogłaby być 
Francyi za uniżanie się przed Moskwą poczyta- 
na. Zachodzi także wątpliwość, ozy ów topielec, 
przy którym znaleziono listy kompromitujące 
Hartmanas, sam wskoczył do wody, czy też przez 
tegoż zabity został. Miał to być jakiś adwokat 
moskiewski, Żukowicz zwany, który widocznie 
musiał mieć jakieś spółki z nihilistami, czy też 
śledził ich z rozkazu rządu, a więc jaka taki był 
im niebezpieczny i usunięty został. Gdyby Hart- 
man istotnie tę zbrodnię popełnił, byłaby to dla 
niego jedyna deska ratunku, bo włedy musiałby 
za zbrodnię popełnioną we Franoyi- na miejscu 
być sądzony i skazany, a Moskwie wydać hy go 
nie było można. 

— W sanacie toczą się Żywe rozprawy nad 
liberalnemi ustawami szkolnemi ministra Ferre- 
go, w których jedni bronią, drudzy zaczepiają 
szkoły zakonne, Liberalni głównie napadają na 
szkoły jezniekie, których się chcą koniecznie 
pozbyć, 

— Wobec sprawy Hartmana, nikną i drobnie- 
ją inne we Francgi wypadki. Rząd żałuje podo- 
bno mocno, iż naczelnik paryskiej polieyi, po- 
spieszył się na Żądanie posła moskiewskiego z 
aresztowaniem Hartmana, tyle mu ta sprawa 
sprawia kłopotów. Hartman bowiem nie tylko 
nie przyznał się — jak pisano — do winy, ala 
przesłał ministerstwu franauzkiamu pismo, w któ- 
rem swej niewinności dowodzi. Nadesłane zań 
przez Moskwą papiery, nie dowodzą także wcale 
ndziału Hartmana w zamachu moskiewskim. Po- 
między nimi jest jego metryka, wedle której ma 
lat 36 i jest synem Niemca i Moskiewki, Pa- 
piery akademickie dowodzą, że kształcił się w 
Moskwie na inżyniera, ale wydałony z powodu 
rozruchów między studentami z uniwereytetu nie 
mógł skończyć nauk. Złoty zegarek awój miał 
dać w zastaw mechanikowi patersburgskiemu, ża 
bateryą elektryczną i inna przyrządy użyte przy 
zamachu na cara. Zegarek ten odebrano owamu 
mechanikowi, 

Im mniej jednak jest dowodów winy Hartma- 
na, tam silniej nalega poseł moskiewski na rząd 
francnzki, by go wydano. Po parę razy był on 
jaż z tej przyczyny u ministra spraw zewnę- 
trznych Freycineta, i ostro na niego nacierał, 
Rosya — mówił — miała już wielokrotne przy- 
czyny do skarg na Francją, ale dla spokoju mil- 
czała. Tysiąca moskiewskich nihilistów przeby- 
wa we Francji, i chociaż nie są robotnikami z 
zawodu, znajdują zatrudnienia w fabrykach i spi- 
ekują — czemuż ich rząd francuzki nie wydali? 
Hartman jest pospolitym zbrodniarzem, w zama- 
chu przez niego wykonanym nie tylko car, ale 
setki osób śmierć ponieść mogły, jeżeli go zatem 
Francya nie wyda, będą zmuszeni przestać przed- 
stawiać osobę cara przy rządzie, któryby uie 
chciał ukarać zbrodniarza. Freycinet odpowie- 
dział z godnością, że rzeczpospolita francuzka 
sumiennie sprawę tę rozważy, i swoich między= 
narodowych obowiązków nia zapozna. 

Tak dotychczas atoi ta sprawa, która tem jest 
trudniejsza do rozwiązania, że Hartman słusznia 
twierdzi, iż chociażby najmniejszego nie było na 
niego dowodu, będzie bezwarunkowo w razie wy- 
dania go Moskwie skazany, a wiele pism dowo- 
dzi, iż można obżałowanych o zbrodnie wydawać 
państwom, w których rządzi sprawiedliwość, ala 
nia Moskwie, gdzie panuja tylko teroryzm i Śle- 
pa żądza zemsty. Zdaje się jednak, że Francya 
2 przyczyn politycznych, tj. dla zaskarbienia s80- 
bie względów Moskwy, zgodzi się na wydanie 
Hartmana Może ona być pewną, że Niemoy 
badą bardzo krzywo patrzały na tę jej nałnżność 
dla Moskwy, przez co za niepewnego i walką 
wewnętrzną rozdartego sprzymierzeńca, Żyszcza 
namiętnego, silnego i na lada dogodną sposobność 
czyhającego nieprzyjaciela. Więc i w tem nia 
lada to trudność dla Francyi, jak tu dogodzić 
Moskwie, nie narażając sobia Niemiec. 

Szwajcarya. Dzisiaj w nooy ma być roz- 
bity ostatni łom skalny, dzielący jeszcze Włachy 
od Szwajcaryi w tunelu przekntym przez górę 
áw. Gotarda Nad wielkiem dziełem tem, łączą 
cem najbliższą drogą Niemcy z Włochami, pra- 
cowana lat kilka. Z powodu nadmiernej pracy, 
i wielkiej wilgoci i duszności powietrza, panują- 
cej w olbrzymio długim tunelu, wielu robotni- 
ków śmierć znalazło, naczelny inżynier Farze, 
poległ także na stanowisku paraliżem ruszony, 
ała wała i praca ludzka zwyciężyła wreszcie 
wszystkie przeszkody, i postawiła na swojem. 
Włochy i Niemey podadzą sobie na ziemi szwej- 


carskiej przyjazne dłonie, ale co na tem zyska 
Szwajcarya, trudno wiedzieć. 

Ziemie polskie. Ostatni zamach na cara 
zniweczył wszystkie nadzieje ustępstw, jakie po- 
dobno car, na prośbę carowicza i Szawałowa, go- 
tów już był uczynić. Na carstwie zaciąży żelazna 
zęka dyktatora, dzierżącego nad każdym prawo 
życia i śmierci, a ponieważ rząd moskiewski, ni- 
gdy nie chca być łagodniejszym dla wrodzonych 
“buntowników, za jakich uważa Polaków, niż 
dla rodowitych choć nihilizmem przesiąkłych Ma- 
skali, więc i Polakom, chociaż bunty Żadne im 
nie w głowie a dobrowałnia poddańcza piszą ad- 
reay, da się we znaki żelazny ucisk rozporządzeń, 
mających wyleczyć Moskwę z nihilizmu. Do prze- 
prowadzenia rozporządzeń tych, stary gubernator 
Kotzebue i za ługodnym i za mało Moskalem 
być im się zdaje, pójdzie więc na odstawkę, a 
miejsce jego zajmie w Warszawie jenerał książę 
Albedyńaki, nastajaszczyj Moskal i wielki nie- 
rzyjaciel Polaków. W Wilnie zaś zastąpi go 
giążę Dondukow-Korsakow Tatar, który i na 
jgbirze i w Rułgaryi pokazał, że się zna na 
,poskiewakiej cywilizacyi i umia jej użyć. 

— 4 Warszawy piszą do „Gaz. Tor.', Że wy- 
dano tam rozporządzenie, nadzwyczaj ścieśniające 
wolność prywatnych drnkarń. Takich tylko ba- 
wiem wolno zecerów do drukarni przyjmować, 
którzy nigdy w sprawach politycznych nie byli 
podejrzani. Właściciel drukarni musi na policyi 
złożyć dokładne spisy swych pracowników, i co 
dwa tygodnie spisy te uzupełniać. lub potwier- 
dzać, w razie zaś gdyby który z pracowników 
przez godzin 12 nie pokazał się w drukarni, na- 
tychmiask ma być o tem doniesiona polioyi, któ- 
ra przeprowadzi śledztwo, co nieobecny przez ten 
czas rabiš. Prócz tego wszyscy pracujący w dru- 
karni, muszą osobiście co tydzień meldować sią 
na policyi. 

Zdaje się, iż to rozporządzenie na całą zostało 
wydane Moskwę, a więc dla tego, choć bez ża- 
dnej przyczyny dotknęło także Polskę. Słychać 
zresztą także o licznych rewizyach w Warszawie. 

Moskwa ma tedy dyktatora. Jest nim je- 
neraż Loris-Melikow, rodem zdaje się Czekiniec 
czy Gruzijczyk, który wprawdzie został tylka 
mianowany naczelnikiem komisyi egzekneyjnej, 
ale któremu nadano tak wielką władzę, nie tylko 
nad wszystkiemi urzędami miejscowemi, ale nad 
wazystkiemi gubernatorami i władzami w całem 
caratwie, ża on istotnie rządzić będzie w imieniu 
cara, który zachował sobie tylko pozory panowa- 
nia, baz tradn, odpowiedzialności i niebezpie- 
czeństwa. Rozporządzenie carskie wyraźnie po- 
wiada, iż nowa władza ta ustanowioną i nadaną 
została dla zgniecenia zbrodniczych usiłowań 
i zamachów nihilistycznych. Sam Loria-Melików 
obejmując urząd swój, zapawnia, iż wie, jak 
trudnego podjął się zadania, i nia zawaha 
się w użyciu najenergiczniejszych środków, 
dla ukarania zbrodniarzy, gorliwie przytem 
strzegąc interesów wszystkich dobrze myślących, 
Spodziewa się też publicznego w zadaniu swem 
poparcia, bo spółeczeństwo winno wspomagać 
rząd w przywróceniu epokojn i porządku. Wzywa 
zaś specyalnie mieszkańców stolicy, by spokojnie 
patrzeli w przyszłość, nie lękając się złośliwych 
1 lekkomyślnych pogłosek. 

To ostatnie napomnienie okazało się bardzo 
potrzebnem z tego powodu, iż powszechna panuje 
w Petersburgu obawa, by nikiliści w dzień car- 
skiego jubileuszu nie zapalili miasta. Rząd roz- 
rorządził, by w każdem domu, woda w stągwiach 
stała przygotowana do gaszena ogni, nie tylko 
w padwórzach, ale i na poddaszach, Prócz tego 
wojsko strzeże pilnia gmachu wodociągów, z oba- 
wy, by nihiliści dla utradnienia gaszenia pożarów, 
umyślnie wady nie zatrzymali i maszyn pędzą” 
cych ją nia uszkodzi. Mimo tych ostrożności, 
niedostatecznych zresztą, przestrach jest tak wiel- 
ki i ogólny, iż wiele zamożniejszych rodzin za- 
brawszy na prędca kosztowności i pieniądze, ucie- 
ka z Petersburga. 

— Z Petersburga donoszą, ża w tych dniach 
aresztowana tam, znaną 2 zabójczego napadu na 
oberpoliemajstra Trepowa, Wierę Zaaolicz, u je- 
dnej z jej przyjaciółek, gdzie przybywszy z za- 
granicy, może na zapowiedziany już przez nihi- 
listów pogrzeb cara, ukrywała się. Aresztowano 
także pewnego oficera inżynieryi, który niby to 
dla zabawy, przy prywatnym warsztacie ślusar- 
skim pracował, a u znajomego jegó znaleziono 
jakąś masę wybuchającą, nieznanego składu i 
nazwy. Równie też ważnamm i niespodzianem jest 
aresztowanie kamerdynera carewicza następcy 
tronu. 


ści dla postraszenia rządu i ludności, | 


powracają znowu do strasznego środka, o którym 
jakiś czas nie było już słychać, tj. do pożarów. 
Dnia 21. hm. zgorzał w nocy główny gmach pe- 
trowskiej szkoły leśniczej pod Moskwą, w którym 
mieszkało 300 studentów. W gmacha tym mie- 
ściły się także bardzo kosztowne muzea rólni- 
oza, która z maszynami, modelami i zbiorami 
zgorzały do szczętu. Szkody pożaru wynoszą pół 
miliona rubli, a że nie powatał on z przypadku, 
dowodzi ta okoliczność, iż w czasia ognia uwa- 
Żano za stósowne aresztować bardzo wiola stu- 
dentów. 

Anglia. Danoszą z Iadyi, że Anglia posta- 
nowiła podzielić Afganistan w ten sposób, iż s0- 
bie zatrzyma doliny: Knrronu, Khoest i Khyber 
z miastem Dźellalabad, Herat z Szeistanem od- 
stąpi Persyi, a zresztą woli dwa państewka pod 
protektoratem Anglii zoatające i to: południowy 
Afgamatan mający ze stolicą Kandahar i wscho- 
dni Afganistan zə stołecznym Kabulem, Nad 
Meseosem miałaby Persya wraz z Anglią opiekę, 

Rzym. W piątek odbył się konsystorz pa- 
pieski, na którym Ojciec św. wręczył Kardyna- 
łam: Furstenbergowi, Ferreira, Meplia, Cattani i 
Sanquini kapelusze kardynalskie i zamianował 
15 Biskupów, dla Włoch, 8 dla Francyi, 1 dla 
Szwajcaryi, 5 dla Ameryki, 3 dla Austryi, 19 
zaś dostojnikom kościelnym nadał tytuł Bisku- 
pów in partibus infidelium, tj. w ziemiach nie- 
wiarnych, Po urzędowych ceremoniach, przyjmo- 
wał Ojciec św. nowych dostojników na prywatnem 
posłuchaniu. 


Wiadomości miejscowe i prowincyonalne, 

Poznań, 1. marca. W Towarzystwie Przemysło- 
wem będzie miał dziś o. godz, 8 wieczorem odczyt 
ks. dr, Kantecki na temat: „O kobietach w sta- 
rożytności.:* 

— * Na ubogich zebrało się z koncertu danego 
zeszłej niedzieli w Bazarze, na którym występowała 
p. Modrzejewska, przeszło 1000 mk,; z przedstawień 
zać teatralnych na budowę teatru przeszło 6000 mk. 

— * Woda w Warcie ciągle wzrasta, tama ber- 
dychowska już jest zania. 

— * Na posiedzeniu sądu przysięgłych z 28. 
bm. dwie znowu osoby zostały skazane za krzywo- 
przysięstwo. Pierwsza sprawa tyczyła się żyda han- 
dlerza Itzka z Mur. Gośliny, który furmana Gorącz- 
niaka domagającego się zapłaty należnych mu 20 
fen. obił i z domu wygnał, a gdy ten broniąc się, 
w głowę Itzka skaleczył, zaskarżył go jeszcze o po- 
bicie i napaść domu, i zaprzysiągł, że on Gorącz- 
miaka nie trącił. Za to krzywoprzysięstwa rok bę- 
dzia pokutował w cuchtbanzie. 

W drugiej sprawie robotnik Fryderyk Dobberstem 
z Mieczewa sprzedał w dniu, w którym własność 
jego poszła na subhastę, wrota, okiennicę i parę 
desek niejakiemu Gnześkowiakowi, i kazał mu po to 
przyjść wieczorem, aby ludzia tej niedozwolonej mu 
już sprzedały mie dojrzali. Grześkowiak też tak 
zrobił, a gdy się sprawa wydała i nieroztropny 
Grześkowiak został o kradzież oskarżony, Dobberatein 
przysiągł, że nikomu przedmiotów tych nie sprzeda- 
wał i mio wie, kto je wziął. Za to krzywopzzysię- 
stwo, które jak najgorsze mogło mieć skutki dla 
Grześkowiaka, został Dobberstejn skazany na półłora 
roku cuchthauzu. 

— * Z Gniezna piszą nam, że kasa pożyczkowa 
4 dniem 1. marca zniża diskonto od wakslowych po- 
łyczek na 7 pot. — dotąd pobierano 6 pot. od no- 
wych pożyczek a 8 pet, od prolongat, 

— * Na wsi pad Bydgoszczą, jak pisze „Brom, 
Zig." zakochała się łona pewnego robotnika w ja- 
kimś chłystku i chciała męła otruć. Chory mąż, za- 
niesiony do lazaretu, uniknął śmierci. Zbrodniarka 
nie poprzestała na tem i w inny sposób chciała zgu- 
bić męża i bliskich jego krewnych. Postarała sią 
od każdego o kawałek starej odzieży, zm 

z saletrą i siarką, poszła w nocy na cmentarz 

pała grób jakiegoś krewniaka, podniosła wieko i z 

winiątka włożyła w trumnę. Slutkiem tego mąż i 

jego krewni mieli „wyschnąć”. Spostrzegł to kopacz 

i sprawa się wydała. Jedao i drupie przyjdzie przed 

sądy. 

— * Z Pelplina donoszą, że ks. Biskup cheł- 
mińsk zamierza obchodzić 50letni jubileusz kapłań- 
stwa swego, przypadający 10. kwiętnia b. r. w ci- 
chodci, i dla tego prosi, by go uwolniono od życzeń 
i owacyi, jakie mn osobiście składać chciano. Poleca 
się jednakże modłom swych dyecezan w uroczystem 
nabożeństwie, jakie nazajutrz w niedzielę 11. kwie- 
tnia wa wszystkich kościołach dyccezyi chełmińskiej 
odprawiana będzie, 

| — * w Chełmnie w drukarni p. Tomaszew- 
| skiego zabrała policya na rozkaz prokuratora 11 pak 
druku książeczki o królu Janie Sobieskim, oswoba- 


dzicielt Wiednia, pono dla tego, że mieli być Niemcy 
zaczepiani, 

— % W Ciechocinie w powiecie weyherowakim 
w Frusach Zachodnich «nałeziono pod fundamentami 
starej stodoły garnek z kilku setkami srebrnych pie= 
niędzy z czasów królów polskich Stefana Hatorego i 
Zygmunta TH. 


— * Submigye. Celem wydania robót ciesiel- 
skich przy wszystkich rzeczkach i przepustkach, wraz 
z dostawą materyału przy łwirówkach w obrębie 
miasta Poznania w roku breż. wykanać się mających. 
odbędzie się termin 6. marca r.b. o godz, 11 przed 
południem w biurze inspektora drołnego p. Oranza 
przy Półwiejskiej ulicy ur, 28, na który oferty apie- 
czętowana nadsyłać należy. Warunki i pojedyńczy 
wykaz tych robót można przejrzeć lub otrzymać w 
odpisie w temże biurze. 

— Celem wydania robót ciesielskich wraz z do- 
stawą materyału przy gmachu sądu nadzierniańskie= 
go, oszacow. na 84,185 mrk, odbędzie się termin 
15. marea o godz, 11 przed południem w biurze 
budowlanem przy Zamkowej ulicy nr. 4 piętro I. 
Warunki itp. tamże przejrzeć można, 

— Oslem wydania robót przy odnowieniu kościoła 
parafialnego w Wielichowie, oszacowanych na 
blisko 18 tysiący marek, odbędzie się termin na 
probostwie tamże 10. marca o 1Q godzinie do po- 
łudnia. 

— Celem dostawy kutych podpór żelaznych (Tri 
gor), jako też wykonania wszelkich robút z żelaza 
przy gmachu sądu nadziemiańskiego, oszacowanych 
na 6181 mk., odbędzie się termin 15. marca a god. 
w pół do 11 w biurze budowlapom przy Zamkowej 
uley nr. 4, gdzie warunki itp. przejrzeć można, Za 
80 fen, wynagrodzenia wydają się tamłe rysunki 
tychże robót. 

— Celem dostawy około 900,000 kilogramów naj- 
lepszego gatunku węgla (Dampfkesselhejzkohle) po- 
trzebnych w ciągu b. r. do zakładu wodociągowego 
w mieście Poznaniu, odbędzie się termin w temže 
zakładzie 18. marca o godz. 5 po połud., na który 
należy przesyłać piśmienne oferty. Warunki są tamża 
wyłożone do przejrzenia. 

— Oferty na dostawą 324 sztuk drzewek wiśni 
kwaśnych można do 15. marca wraz z naznaczeniem 
cen tychżs drzewek przesyłać na ręce magistratu 
w Grodzisku. 


Rozmaitości. 

— * Zjawisko powietrzne, „Gazeta Kielecka" 
opowiada: W tych dniach ludność wiosek Owczary i 
Pęczelice zaniepokoiła się dziwnem zjawiskiem po= 
wietrznem. Patrzącemu z Pęczelie i Owczar ku gó” 
rom Zernielim, najwyraźniej przedstawił się czarujący 
widok, jak z góry wyjeżdżały konne hufce wojska i 
rozwijały sią na równinie. Złudzenie było tak wiel- 
Lie, 20 kilka osób zdążających w stroną Zernik za» 
trzymało się, aż mniemane wojska przejdą, następnie 
wszystko zoikło, Zjawisko rozpłynęło się w powietrzu 
za nadejściem zmroku, rzecz bowiem się miała 0 za- 
chodzie słońca. Ludność wiejska zjawisko to optyczne 
ubrała w śliczną legendową poszyą o rycerzach Śpią= 
cych w górach łorniekach, którzy zbudzili się z dłu- 
goletniego sou, a w mniemanm tem utwierdza ją po- 
danie ludowe, że góry żernickie były świadkiem nie- 
gdyś wielkiej bitwy, W sąsiedniej bowiem wiosce 
Szozuworza znajdują się okopy potrójnym wałam ota= 
czone, odlogłoj starożytności, Przy kopaniu ziemi 
jeszcze dziś znajdują tam strzały tatarskie, Wały ta 
były poprawione przez sławnego partyzanta Śmigiel 
skiego podczas wojny szwedzkiej. 


Z e 
Listy zastawne 
nowej landszafty W. Księstwa zostały następująca 
wylosowane : 


Borya V ù 600: tal 1500 mrk. Nr. 194 301 
808 474 B17 6585 685 775 1088 1171 1192 
1282 1544 1410 1487 1627 1704 1918 2244 
2278 2592 2547 2549 2553 2575 2652 PPS 
354 3080 3082 8188 3318 3401 8416 
3450 3641 3666 3800 8985 4104 4218 
4224 4239 4263 4402 4543 4691 4762 
4856 4977 5087 5206 5248 5i 5877 5662 
5791 5894 6189 564 6576 6680 6646 4678. 

Serya VI à .'=8000 mk. Nr. 12 108 
112 787 910 2929 1116 1199 1237 1481 1505 
1602 1719 1966 f% 3 2232 
8125 9847 3520 1 
4166 4244 4261 
4885 5083 5201 
5858 5909 5941 
6484 6506 6515 
7182 7149 7308 
8241 8301 8577 2 

102 10259 10620 10803 1 
11963 12326 12327 12523 12 
18201 13491 13649 14585 14719 15244 15394 15729 
16001 16107 16181 16507 16725 16845 16876 16877 
18904 16914 17050 17191 18579 18582 18874 18729 
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24870 24982 25032 25072 25554 26063 26848 27573 | 88721 33722 33901 34016 34009 34108 34144 34908 | z ak E 
21495 27939 28065 28174 28305 28419 28589 28709 | 84206 34246 34250 84255 34385 84898 34397 84491 CY ustanowione przezj 00 kilogramów 
28777 28799 29517 29776 29312 29825 30005 30149 | 34512 34518 34617 35004 35005 85153 85178 35190 lepntecyą targową. „podr | énta 
80150 80151 30415 30509 30521 81950 81990 83885 | 35244 35480. Pszenica biala Apioa 
Pap Tata date Sh, Ko pisk ire” aja |n|e 
erya A al, — l. r 0 - — 
1461 818 1114 1167 144% 1004 196 1592 ana GORA * 14 | 20 | 18/9% 
1689 1947 2004 2257 Mi? 2598 2741 edri in | Owies . 15 |20 | 14| 
a ORA Rz a Spg | Podaktor odpowiedzialny Wiktor Btawiński w Poznania | Owios i | ea 
AEE 084 GR war LPA (Za wszelkie niżej podane ogłoszenia i nadesłano re. 4 | 
~ p klaay, redakcya pisma naszego nie bierze żadnej odpo- Stało cony targowe natanowiono przez komisyą 
4609 4742 5012 5180 377% «a 5783 © 6550 wiedzialności) handlową na rzep i rzepik 
6566 6787 7009 7985 S004 «o 8518 8786 9578 b x 
9625 9753 9888 10288 10746 11041 11210 11710 | smmm | ZOP > - 5 22 | 75 | 21|25 
11929 12242 12256 12349 12666 12841 13398 13565 Rzopik zimowy > . 21/50 | 20|25 
18688 18865 18903 13949 13994 14117 14118 14759 Ceny targowa w Pozmaniu, z dnia 1, marca. KNE latowy `» h H y 25 
14919 15441 15442 15739 16304 16805. p Za 55 tilogiawv Siemii TS 8 A 0 7 X 25150 | 28 |50 
Serya VIII à 200 tal. — 600 nk Nr. 224 897 | Ceny ustanowione przez stowa.| „pon ada A wlod iomię 
425 672 694 826 10 1102 1158 1304 1420 rzyszenia kupiackie, ną uo] mek. fan] Sne. teg, | Simie konopne. 16 |50 | 15150 
da 2 a i | raw IATA Kupitažy, a 1 m 
24 58 9 J apitały, z dnis 1. marea. 
3390 geg 418 - aia aisg REGA EE EKG AB Pommutkie lity zakłewna „ 
5726 5863 dex ý $ ńskie listy rentowo . . , , . 
5914 5916 5967 6585 6629 6748 | goa” ao AEG AJEŻ Amstzyjnokie Eao N f. 
6850 6988 7144 aoa mii Togo | Grochu do gotowania alkal| Ból ls POETA KIENET, 11 215,00. 
4 OC na pnazę f: MAS ea . 
4060 8065. 8725 8872. ROWE raj OBA WOJE HE 
ERA RYBA NO O PRZ R 4|-| 3|80| 8|80 | Bezeein, 1. marna 1880. 
11098 12175 12878 14495 14796 16062 Okowita (z oczka) za 100 litrów po 100%% Taj, Olej rzepiowy słabo. 
16879 16480 16619 11719 17861 17926 | Wypowiedziano 00,000 litrów, cena wypowiedz. 58,60 mk., luty 
18559 18799 19061 10906 20021 20022 | na marzec 58,60 mrk., kwiecień 59,20 mrk., maj 59, Bö kwiacień-maj 
20808 21108 21525 21784 21966 21984 | mk, kwieciań-maj 59,50 mk., czerwiec 00,00 mk, lipieo Petrejesw 
22068 22290 22308 22723 22807 22086 28024 | 00.00 mk, sierpień 00,00 mik. luty 
28547 23599 23688 24572 24948 26727 Okowita w miejscu (bez boczki) 00,00 mk. — 


Zwyczajne Walne Zebranie 
Towarzystwa Pożyczkowego 


Przemysłowców miasta Poznania, 
Spółki Zapisanej 
odbędzie się we wtorek 9. marca IS80 o godz. S wieczorem 
w lokalu Towarz, Przemysłowego przy Starym Rynku nr. 58, 
i to w myśl § 13 Ustaw a. l. 2. 


Porządek dzienny: 
Zagajenie Walnego Zebrania i ewentualny wybór przewodniczącego. 
. Przedłożenia rachunków z roku 1879 i bilansu z końca tegoż roku, 
3. Sprawozdanie z czynności Rady Nadzorczej .w roku 1879 z podaniem wa- 
żniejszych wiadomości ogólnych i statystycznych. 
Sprawozdanie komiayi wybranej przez Walne Zebranie do sprawdzania ro- 
©znych rachunków i ewentualny wniosek tejże komisyi o udzielenie pokwi- 
towania Zarządowi. $ 42 ustaw. 
5. Wmosek tej samej komisyi dotyczący oznaczenia wysokości wynagrodzenia 
Rady Nadzorczej. § 23 ustaw. 
Uchwała dotycząca zatwierdzenia ponownego podziału zysków. 
7. Wybór dwóch członków Rady Nadzorczej (na 21/4 roku). 
Wmoski członków. 


Rada Nadzorcza 
Dr. Żiełewice. . 


IN OWOŚCiI 


na porę wiosenną i laiową odebrałem na ubrania i paletoty 
1 krajowych, francuskich i angielskich fabryk w wielkim 
doborze, — Na wielokrotne Życzenia postarałem się także o towar tańszy 
ale rzetelny z renomowanych fabryk; mogę więc zadość uczynić wszelkim 
wymaganiom wchodzącym w zakres mego fachu, 


M. Felerowicz, 
Skłud garderoby męzkiej, 
narożnik Rynku i Wodnej ulicy nr. 52. 


A. Kromolicki, krawiec 


Poznań, 

Jezuicka ulica nr. 12. 

Z dniem dzisiejszym otworzyłem 

Skład gotowych ubiorów męzkich, 

po nader nizkich conach, i tak: czarny Surdut poczn- 

wszy już od 16 mk, spodnie 7 mk, kamizelka 4,50 

mk., wiosenne paleta, ubrania dla chłopców w wiol- 

kim wyborze, przytem wielki wybór sukna wszelkiego 

gatunku. 

Zamówienia wykonują olegancka podług najnow- 
(195) 


uj 


śm 


(218) 


(208) 


Na porę wiosenną i latowa 
wszelkie nowości krajowe i zagraniczne na ubiory i pale- 
toty męzkie odebralem i takowe po umiarkowanych cenach 
polecam; niemniej zwrtcam uwagę Szanownemu Duchowień- 
stwu, iż wykonuję także zgrabnego kroju rewerendy. 

W. Koźlicki, krawiec, 


(230) Jezuicka ulica nr. 4. 


O COZ E E T e E 


Pompey 


Żelazne podwórzowa najtrwalsze we wszystk.ch gatunkach, 
żelazka, moździerze, lichtarze 


wyroby mosiężne : 
drzwi i okien, panewki do maszyn 


klosety, wodotryski, rury żelazne wa wszystkich wielkościach 


poleca 


Poznań, St. ©ffierski, Fynek 167: 


krzyże, antah do 


wo wszystkich vatunkach, wodo: "qi, 


tanio 


Międzynarod. ELE 


Norymberga 187% - drstenfeld 1878 
najwyższa i jedyna agent dla dyplom honorowy i 
rwa H H H ma., 
aa e Chmieluiwysadków sateckich „, p 
wysedków (5eaz) 
chmielowyech. w SAAZ (Czechy). i sprzętów. 


Wszystkim P, T. interesentom podaję do wiadomości, że wysyłka moich 
sateckich wysadków chmiełlowych 
(Baazer Hopfonfochaar) 

(wszechstronnie uznanych | wielostronnie premiowanych) 


H., MELZER, 


Rogionrlua wystawa 


Tazpucznio sę w połowie kwietnia, Zamówienia należy wcześnie uskuiecznić Rozayłka 
pod gwarancyą wydajności. — Objaśnionia i broszury o uprawia bezpłatnie (105) 
Moje nasiona kwiatów i warzywa 
polecam w gatunkach wyborowych, świeża i po cenach przystępnych, — Cenniki 


na żądanie rozsyłam franko i gratis. 


Wojciech Kwiatkowski, ogrodnik artystyczny, 


(288) Poznań, Ohwaliszewo nr, 73, 
Piekarnia i Wiatrak 36 mire zzz 


o dwóch gankach w dobrym stawie jest 
razem, albo każde z osobna, od 1go 
kwietnia r. b. korzystnie do wynaję- 
cia. Zgłoszenia przyjmuje Ekapedy- 
cya „Orędownika* lub Poste rest. 
pod lit, N. N. 100 Śrem, (215) 


W. Trzciński 


dawn, Sławski, rzażbiarz i pozłotnik 

Poznań, Wodna ulica nr. 22. 
poleca swój skład sprzętów kościelnych, 
a mianowicie: ołtarzyków do noszenia 
2 pięknemi obrazami na blasze, chorągwi 
z pięknomi obrazami w wielkim wyborze, 
baldachimów, krzyżów na Bożomęki, 
przed procosyą. do szkół itd. figur z drze- 
wa i gipsowych np. Chrystusa do grobu 
i rezurekcyi, olejnych obrazów w ra- 
mach bnrakowych itd. — Ruduje nowo 
ołtarz, odnawia wnętrza kościołów wraz 
z ołtarzami itd. (200) 


Sieczkarnie, wagi decimnlne, pługi, 
amurowidło do wozów, odkładnie, ra- 
dlice i płozy, żełazo kute i walcowane, 
szyny kolejowe na belki do budowli, 
gwoździe drótowe, łańcuchy itp. poleca 
pa jak najtańszych canach (20) 
Krzyżanowski, 
Handel Zelaza, 

Szowska ul. 17, obok kościoła Dominik. 


Sztuczne zęby 


wprawia bez bólu i do niepoznania po- 
dobne do prawdziwych, (1838) 


Dentysta Przybylski, 


róg Wrocławskiej i Półwiejskiej ul, 1. I 
Mniej zamożaych uwzględnia się. 


raz do Gprzedanią i objęcia pod ko- 
rzystnemi wmunkami u Szymona To- 
maszawskiega w Skatnikach pod 
Młosławiem. (235) 


ME" Najlepszy siemienny 
olej, 
jako też najświeższy moczony 
stok fisz 
li tylko można dostać u 
Reppicha, 
Bapieżyński plac nr. 11. 


górnoszląskie z Wildensteinsegen w 
kawałkach i kowalskie w najlepszym ga= 
tunku poleca po najtańszych cenach z 
przyniesieniem do domu i z zapewnia= 
niem skorej i rzetelnej usługi 


A. iźlupsch, 


Półwiejska ulica nr. 5. 


Ucznia 
porządnych rodziców poszukuje 
Koczowowski krawiec, 
Chwaliszewo nr. 72. 


MBryczka 
łafiowa na rysorach w dobrym stanie, 
praktyczna dla dworu stoi na sprzedał 
u A. Grabowskiego, Grobla 
mr. 21, (234) 


Nowa męgla 
jest na sprzedaż. Półwiejska ulica 
ur. 30. (231) 


(229) 


(282) 
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